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Setki milionów ludzi pracy i nauki
pragnie pracować w pokoju
Przemówienie Prezydenta 8P Bo'estaon Bieruta
wygłoszone w  Poznaniu na uroczystości wręczenia sztandaru d yw izjiW P

Witam gorąco i pozdrawiam serdecznie wszystkich zebranych tu z okazji wręczenia sztanda­
ru Wojsku Polskiemu przez społeczeństwo wielkopolskie.

Organizatorzy i uczestnicy dzisiejszych uroczystości, pragnęli przede wszystkim dać wyraz go­
rącej i głębokiej sympatii, Jaką cały naród otacza dziś nasze wojsko, polskie — ostoję wolności I 
niepodległości Rzeczypospolite], Ziemia wielkopolska zawsze chlubiła się gorącym uznaniem dla swo­
ich obrońców 1 bojowników. Z tym większą czcią i wdzięcznością odnosi się ona niewątpliwie do 
dzisiejszego wojska, które swą bohaterską walką i krwią, wyzwoliło tę ziemię piastowską z Jarzma 
najcięższe] niewoli hitlerowskiej.

Minęły dwa i pól ręku od tej 
radossei chwili wyzwolenia. O- 
kres to krótki i wszysdy pamięta- 
my jeszcze*tę ponurą atmosferę 
zbrdin ifc zdziczenia, w  której naf 
jeźdźca niemiecki pustoszył nasz 
kraj, mordował naszych najbliż­
szych, burzył z iście, barbarzyń­
ską pasją nasze życie, rodzinne i 
niszczył brutalnie nasz Wielowie­
kowy dorobek kulturalny. — 
Zbyt potworną była męka niewo­
li, abyśmy mogli o niej zapomnieć 
kiedykolwiek. Z tym i większym

Partie polityczne i związki za­
wodowe prowadzą szeroką akcję 
za podniesieniem wydajności pro­
dukcji. Jest to hasło słuszne 1 to 
nle-iylko-z-punktu widzenia pań- 
stwowo-iiskalnego, lecz przede 
wszystkim ze względu na dobro 
narodu. Im więcej wyprodukuje­
my, tym szybciej dojdziemy do 
równowagi gospodarczej, tym łat­
wiej przezwyciężymy chwilowe 
trudności, związane z brakiem 
pewnych towarów, których w tej 
chwili nie wytwarzamy Jeszcze w 
dostatecznej ilości.

Tymczasem obserwujemy wzma­
gającą się ostatnio kampanię prze­
ciw naszej akcji, która ma prze­
cież na celu podniesienie po­
wszechnego dobrobytu. Jakie ar­
gumenty wytacza się przeciw na­
szej słusznej akcji? Otóż tak ży­
wotną sprawę, jak podniesienie 
wytwórczości w Polsce przedsta­
wia się jako „wymysły bolsze­
wickie", wspaniale rekordy gór­
ników nazywa się pogardliwie 
„robotą stachanowską", zapomina­
jąc o tym, że StachanoW znakomi­
ty patriota swej ojczyzny zrozu­
miał jako jeden z pierwszych, że 
tylko wielkim wysiłkiem* naród 
może zdobyć swą niezależność. 
Wynikiem ruchu stachanowskiego. 
w Związku Radzieckim było zwy­
cięstwo nad Hitlerem.

„Obrońcy" naszego robotnika 
w obłudny sposób przestrzegają 
przed rekordami wytwórczymi, 
prowadzącymi ich , zdaniem do 
wyczerpania sił robotnika. Jeżeli 
się zważy z jakich kół wychodzi 
ta niesamowita propaganda nie­
róbstwa sprawa przestaje być 
dziwna. Hasło niskiej wytwórczoś­
ci leży w interesie byłych właści­
cieli fabryk, którym. Zależy na- 
tym, ahy udowodnić wyższą war­
tość własności prywatnej ńa a spo 
łeczną. Jednym ,z haseł pomocni­
czych tej szeptanej i jawnej pro­
pagandy jest walka przeciw wy­
mianie handlowej ze Związkiem 
Radzieckim. Te kulisy możemy 
zrozumieć i wcale się temu nie 
dziwimy.

Dziwimy się natomiast mocno, 
gdy w kampanii tej bierze udział 
kler katolicki, który ostatnio z 
ambon głosi pochwałę lenistwa i 
mimo biblijnego przykazania „w 
pocie czoła będziesz chleb swój 
Spożywał" w kazaniach potępia 
twórczy wysiłek polskiego robot* 
nika i stara się go od tego po­
wstrzymać. Nie jest to chyba po­
stawą patriotyczną, a już w ogóle 
nie świadczy o społecznym stano­
wisku naszego kleru, który szer­
muje zawsze głośno hasłem miłoś­
ci do ludu polskiego.

Wieża1* Eiffla stanowi własność tor 
arzystWą akcyjnego, którego zreśz- 

tą, większość#akcji zpajduje się' W 
rękach rządu.

Sporządzany 09tątnio 'bilans gs£j| 
rok 11946 w y c z a j czysty .dochód 
w wysokości 5.242.958 franków. —

• Akcjonariusze Otrzymają dywiden­
dę w-wysokości 40 franków od stu- 
ftankowej przedwojennej akcji, fkj

zdumieniem spoglądamy dzisiaj ną 
tych, którzy nie tylko zapomnieli 
już o;i tragicznym doświadczeniu, 
jakie przeżyły kraj® i narody E- 
uropy pod butem zbójeckich hord, 
oszalałego hitler/zmn,.. ale pragnę­
liby znów pobudzić do' życia hy­
drę tęutońską, aby Straszyć wol­
ne narody i zmuszać je-do plegio- 
ści. ■

W W  podżegaczy 
sci daremne
,Mamy wszelkie podstWy, aby 

uderzyć, że datęnme okażą się. t% 
wysiłki? .jNJe tylko my, p|fe i 
brzmią większość ludzi na świę­
cie potrafi WyGiągnąć "Właściwą 
naukę i wnioski, z przeżytych bo­
lesnych doświadczeń historii Set-; 
ki milionów łudzi pracy i nauki, 
pragnie szczerze‘Lgoraco praco­
wać w pokoju i współdziałaniu 
wzajemnym;; :d'la, postępu, ifeułtuiy i
cywifeaćji.iiSzłćrćt? * łę?IriiSa''ku
sprawiedliwym formom , współży­
cia społecznego, ku wykreśleniu 
raz i na zawsze -ze stosunków -lud? 
kich'metod grabieży, przeiftocy i 
napaści znajduje dziś w  sercach i 
umysłach ludzkich O wieje* więcej 
zwolenników* niż: dzikie i ^irod- 
nicze, , niepohamowane w L szrel- 
chciwości panowania...!Hucisku in­
stynkty! garstki bałwochwalców 
wojny- : /

Naród . polski,' który; przeszedł 
w latach--mifwoTi przez piekło u- 
dręki, jest dziś najgorętszym 0- 
rędownikierń pokoju. IJlatego też, 
gdy składamy -dziś hołd naszemu 
wojsku i wręczamy mu zaszczyt­
ne biało -  czerwone, sztandary z

godłem ojczystym, chcemy wi­
dzieć w żołnierzu .polskim wy­
trwałego strażnika pokoju, b i e r ­
ną Ostoję wolności demokratycz­
nej i niezłomnego'obrońcę naszej 
niezawisłość! państwowej ! naro­
dowej* *

Minęło .zaledwie dwa j  pół ro­
ku o.d ..ckwili, gdy .Polska odrodzi 
iąjSię znów do żyęia yolna, i nie­
podległa. Odrodziła sie w  nowych 
granicach, odzyskawszy swe pra­
stare mącierzyste ziemie aż po 
Nysse ''Łużycką,4Odrę i Szczecin. 
Najstarsze siedziby Piastów 
pierwszych historycznych órgańi*. 
zatorów i założycieli naszego \ań : 
stwa* sprzed tysiąca tąt ę - stały 
się znów- gentraln/m .. ośrodkiem 

.naszego . terytorium pąństwowegó 
i narodowego, naszego, ży-ćia go- 
spodarczego^umysłówęgo i kultu­
ralnego.*. ..

Ule dążymy (o  p s f e j  ’. 
ule sriwererrBoia swe 
bedzi m y W ć
-Nie dążymy do podboju czy pa 

nowania nad jakimkolwiek skraw 
kiem obcotplemiennego, terytorium 
Jesteśmy państwem jednonarodo- 
wym. Ale swojej' ziemi”'ojczystej 
swojej suwerenności państwowej, 
bronić będziemy do ostatniego 
tchu w piersi!, (jo ostatniej kropli 
krwi w żyjach. tyierni waszym 
przykładom —- nie prowadzimy 
polityki samolubnej, nie zamyka? 
my się przed światem — vani od 
wSchpdu, ani od zachodu. Za war* 
liśmy .spjuśze. Sąsiedzkie na fasa­
dach przyjaźni 1 współpracy, z 
krajami słowiańskimi* ..które Są rę

kojmlą naszej wolności 1 niezawi­
słości, choć ciężkie krzywdy f  

! niezrównane znisżbzeuia naniósł 
nam Wróg germański, to jednak- 
własnymi siłami, wytrwałą znoj­
ną pracą, codzienną- uprawiałby 
swą ziemię polską, staramy slfe 
powiększać jej urodzajność i ‘do­
być z niej plony coraz obfitsze.— 
Jesteśmy przekonani i słyszymy 
to od^wielu cudzoziemców, któ­
rzy zwiedzają nasz kraj, że lud 
polski -swą .pracą", wytrwałością, 
oddaniem i ofiarnością na . rzecz 
odbudowy swój'  ojczyzny może 
być wzorem dla wielu znacznie 
bogatszych od nas i zasobniej­
szych 'najjodów.
|  Dzisiejsza uroczystość 3esf n ie ' 
fylko wyrazem spójni duchowej 
■między ludnością ziemi poznań­
skiej i Wojskiem polskim, ale 
jest zarazem symbolem stosunku 
ipj‘ ludności do dzisiejszego pań­
stwa, którego jednym  z ważniej­
szych organów jest w łaśnie woj­
sko demokratyczne.
. OBYWATELE)

Z wiarą i ufnością w  szczęśli­
wą przyszłość. Ptfląjci wykopuj­
cie swą pracę i obowiązki, nie 
dawajcie posłuchu ' złym - pod­
szeptom ciem nych1 sił wrogich 
Polsce Ludowej. Jest tych ‘ sił 
coraz mniej, ale z Am  większą 
nienawiścią j. i zapiłczywością* 
występują ońe przeciw państwu 
4 paródowi. Odpychajcie z po­
gardą tych, Którzy próbują za- 
kiać w  węs niewiarę i zniechę­
cenie , pragną osłgbić w was-za­
pał do pracy i pewność zwjfcię’ 
stwa». ..Sjła Polski tkwi -w jej- 
^fdWi^dlfwyuh, póstępowlfćli 
szlachetnych ideach i zasadach, 
jftórymi się-kieruję, w, wierności 
ifumiłowafiiu^ Ojczyzny przez jej 
Siid, w  ofiarnej pracy każdego 
obywatela n ą  rzecz dobra i roz­
kwitu Rzeczypospol ite j . 1

To tylko ruchomy warsztat próbie rcży piowej. konstrukcji ustawiony 
na ciężarówce, dla wypróbowania składników turbiny.

M ir ir c u  20 łysip.tfeporlo&tanycli
rozpoznany przez świadka Polaka
w czasie procesu 
w Baden-Baden

PARYŻ. Agencja France Presse 
donosi z Baden-Baden, że w 
piątym  dniu rozprawy przeciw­
ko strażnikom^ obozu koncentra­
cyjnego w  Yełhingen miał miej-J

I w y K l i i  przyśniło
48 pasażerów 
samolotu amerykańskiego

TEXAS (Obsi. wt). 48 pasaże­
rów . wielkiego amerykańskiego 
4-motorowego samolotu przeżyło 
chwile straszliwej trwogi, gdy pi­
lot stracił kontrolę nad mps^ną, 
którą przewróciła się na grzbiet 
w powietrzu i  zaczęta z zawrotną 
szybkością spadać na dół. Dzięki 
przytomności umysłu pilota sa­
molot powrócił do normalnej po­
zycji i wylądował szczęśliwie na 
lotnisku w El'.Paso.

Według opowiadań pasażerów 
wszyscy znaleźli się nagle do gó­
ry -nogami;- "spadając ma śuf lt “śS- 
molotu., Wybuchła panika, ale 
nikt nie krzyćiŚał, Zaczęli Śię tyl­
ko modlić. Po kilku ■ sekundach 
pilotowi udało się wyprostować 
maszynę i wylądować szczęśliwie. 
Przyczyna wypadku nie jest zna­
na. (z. a.).

Arabowie grożą konfliktem
w radeprzepr©wadzenia*podziałuPalestyny
' NOWY,JORK. (Obsł. w!.). Na 
.Wczorajszej -debacie ONZ w 
spraiwie Palestyny zapisało się 
do głosu 25 przedstawicieli 
państw, które’ dotychczas nie 
wyraziły swego poglądu na  tę

Ostatni rok deficytu zbożowego* w Polsce
Otwarcie pierwszej po wojnie
mystamy rolnicze] 0 te r n  u

POZNAN. W dniu 11 bm. otwarto. w Poznaniu pierwszą powo­
jenną Ogólnopolską wystawę rolniczo-ogrodniczą. Udział w uroczy* 
stości otwarcia wystawy wzięli minister .rolnictwa 1! reform rolnych 
Dąb-Kociot oraz minister aprowizacji Lechowicz.

Po krótkim przemówieniu prezy­
denta m. Poznania kngr Sroki, pod- 
denta m, Poznaniia mgr ISÓki któ* 
r y  podkreślił wielki wkład pracy 
włożony przez społeczeństwo w or 
ganizowaniu Wystawy rolniczo-o­
grodniczej, uroczystego otwarcia 
Wystawy, dokonał minister rolnic­
twa J . reform rolpych Dąb-Kocioł. 
W okolicznościowym przemówieniu 
minŁ.X>ąb-Kocioł zaznaczył, że o- 
dziedziczyliśmy rolnictwo w sta-

Rezolncja
Komisji Polityczne! ONZ
w sprawie Grecji

NOWY'JORK. (Obs& wi.). Ną 
wczorajszym poSjęfeńuu, ogól­
nego zgromadzenia ONZ przy­
jęto rezolucję y  sprawią Grecji, 
opracowaną przez komisję poli­
tyczną ONZ.

Rezolucja zaleca m. 
tworzenie nowej komisji bał­
kańskiej, 2) zaprzestanie udzie­
lania pomocy partyzantom przez 
północnych sąsiadów Grecji, 3) 
uzgodnienie między Grecją i są­
siadami spraw granic, i-uchodź- 

t<P!Wv'Vjz
Zą przyjęciem rezolucji padło 

36 gtosiów, przeciw 6 przy 10 
wstrzymujących się od gloso­
wania.

nie wielkiego zacofahiai. Na _ sku­
tek prymitywnej uprawy roli tra­
ciliśmy rocznie około 200.000 ton 
źbóżar ■ -

Takiemu stanowi rzeczy — mó­
wił dale) minister — nie' był Wir' 
nien ’ obłóp, lecz obszarnicy, któ­
rzy przed wojną czerpali wszystkie 
korzyści z ziemi, dążąc ,.do utrzy­
mania chłopów’'  w zacofaniu, a 
konkurencyjnej gospodarki j>hto|>r, 
skiej — w prymitywie.- . 

y  Dzieci chłopskie odsuwane. Były 
od oświaty — ciągnął dalej mów­
ca a na inwestycje wiejskle nie, 
było kapitałów.” Polska Ludowa 
dąży do, pełnej przebudowy ustro-,' 
ju- rolnego. Pogłębiamy ^ziś dzie-| 
ło, reformy rojnej przez upowszech 
nienie oświaty, rolniczej, przez 
elektryfikację sra ,/P rzez, rozbudg-' 
wę przemysłu niaszyn rolniczych.' 
oraz przez wzmożenie prac mejio- 
racyjnych i komasację.

, Minister przeszedł następnie do 
omówienia roli, jaką odgrywa 
przysposobienie rolniczo-wo jsjsp* 
we, które objęło w roku bież: 400 
tys. młodzieży wiejskiej. Po zana­
lizowaniu projektów rozbudowy' 
i szkolnictwa, mówca stwierdza; że 
ustrój naszej wsi opiera się o in­
dywidualne samodzielne, jednoro­
dzinne gospodarstwo chłopskie. 
Gospodarstwo takie jest funda­
mentem naszego ustroju,, jj"

— Mogę was zapewnić — mówi 
dalej minister — że nie ma w Pol­
sce takiej sity, któraby mogła 
podważyć ten fundament. W ra-

mach indywidualnej gospodarki 
Chłopskiej dążymy do dobrobytu 
całego narodu przez podniesienie 
wydajności' warsztatów rolnych. . 
, Rok bieżący — podkreśla mów­
ca *— możemy uważać za ostatni 
rok deficytu zbożowego. Od przy­
szłych żniw całkowicie pokryjemy 
zapotrzebowanie rynku wewnętrz­
nego na zboże.i ziemiopłody, po­
nadto będziemy mogli wywozić 
pewną ilość produktów rolnych, 
za któje. otrzymamy dewizy, po­
trzebne : maszyny, traktory i na­
wozy.

Przechodząc do omówienia rpli 
spółdzielczości wiejskiej — mini­
ster zaznaczył, że do"jej obowiąz­
ku należy pietylko wymiana to­
warowa między wsią i miastem, 
ale również zakładanie spółdziel­
czych przetwórni rolnych^ spół­
dzielni .użytkowych itp.

W ramach Związku Samopomo­
cy Chłopskiej — ciągnie dalej 
mówca — muszą się znaleźć wszy­
stkie organizacje irolnicze i ogrod­
nicze, które były dotychczas luźno 
z nim związane. W tej uprawie 
przygotowuje się dekret, który 
włączy db .ZSCh wszystkie luzem 
chodzące organizacje rolnicze i 

.ogrodnicze', •*'

C zy  Eisenhower
zostanie prezydentem!

WASZYNGTON. (Obsł. wł.l. 
JOpirilar, publiczna w Stanach 
Zjednocteonych domaga się kan­
dydatury g en ., Eisenhovera na 
prezydeia USA. Specjalna orga­
nizacja/ która wysuwa to żąaa: 
nie, utworzona łtas' została w 18 
starach.

W  kolach, miarodajnych uwa­
żają, iż kandydaiura gen. Eisen­
howera b y łaby  nie do poko­
nania.

sprawę. Staj© się to po zaapro­
bowaniu przez Stany Zjednoczo­
ne planu podziału Palestyny na 
państwa żydowskie i arabskie i 
utworzenia w tych  • państwach 
policji .międzynarodowej. W  io* 
łach dobrze • poinformowanych 
przypuszcza się,' iż w iele z tych 
państw  przychyli się do wnios­
ku amerykańskiego. Stanowisko 
Z w ią ^ u  Radzieckiego w  tef 
sprawie nie, jest jeszcze znane. 
Polska i Czechosłowacja zgodzi- 
•łyisię ;w zasadzie na  pędzjał 
Palestyny nie w yraziły  jednak 
poglądu, w  jaśki sposób podział 
ten m ą być. przeprpwądzony.''

Przedstawiciela' delegacji sze­
ściu : krajów arabskich,. Jstóre 
biorą udział w  zgromadzeniu 
ONZ; w  charakterze obserwato­
rów; osfro potępili propozycj.ę 
amerykańską oświadczając, iż. 
podżiął 'Palestyny . doprowadzić 
może j ęd ynió d o  konfl|ktu zbrój - 
nego. .

sce dram atyczny incydeĄt. Je­
den ze świadków oskarżenia, 
obywatel polski Eisenbeśrg roz­
poznał wśród oskarżonych SS* 
owca Pospischela, . który brał 
udział w  ,,akcji likwidacyjnej" 
20 tysięcy deportowanych Pola­
ków. Pospischel należał do plu­
tonu egzekucyjnego, ą  świadek 
znajdował się wśródpiiar. Eisen- 
berg został ciężko ranny, lecz 
więźniowie, ' którym polecono . 
uprzątnąć zwłoki ofiar, urato­
wali mu życie. Pospischel nie 
przyznaje; się, że ftałężał do 
plutonu egzekucyjnego, ,

Po zakończeniu procesu w  
Niemczech, Pospiścnel i inni 
zbrodniarze ze służjjsy obozowej 
w Veihingen zostaną prawdo­
podobnie w ydąni władzom pol­
skim.

Upiad brytylshi
szpieguje członków
własnego parlamentu

LONDYN. W Londynie ukazała 
się broszura pułkownika Shepparda, 
b-.-ńszefa- brytyjskiej -misji gospodar­
czej w północnej Grecji pt. „Wiel­
ka Brytania w Grecji”. Broszura zd- . 
s|ala zaopatrzona wstępem posła' 
George Thomasa. Thomas podkreśla 
we wstępie, żie_ władze . brytyjskie 
zamieniły Grecję na jsaóstw© poli­
cyjne,. „Wywiad brytyjski,— pisze 
Thomas—śledził każdy mój krok w 
Grecji. Tak oto wygląda swoboda 
ruchów * posła parlamentu • brytyj­
skiego na' terenie Grecji”. -

Poseł Thomas popiera zarzuty 
pułkownika Shepparda, oskarżające­
go wywiad brytyjski o współpracę 
ze skrajną prawicą grecką.

A kłopotaomi?„:
Metro paryskie
bez konduktorów

: PARYŻ. Konduktorzy mutra 
.paryskiego zrzeszeni w. auiono- 
Imicznym związku,- nie należą- 
ścym do CGT, zastrajkowali w 
'sobęfę. O godz. 5,5p rahó na znak 
protestu przeciw decyzji związ­
ku ogólnego personelu metra o 
(odwołaniu strajku generalnego. 
i= W  związku ogłoszonym straj­
kiem  prze® aułbrtbmiczny zwią­
zek zawodowy pracowników pa­
ryskiej' kolei' podziemnej, część 
konduktorów nie przystąpiła do 
pracy. Konduktorzy metra żąda­
ją , oficjalnego uznaniaich zwiąż- 
ku zawodowym oraz zwiększe­
nia plag i 42 godzinnego tygo­
dnia pracy. \

Zaprzestanie nacjonalizacji przemystu

warunkiem pomocy USA
sama pomoc jednak

muzyka przyszłość
LONDYN. Tygodnik gospodarczy 

JBeotootitot" ‘;ts*e® > ^ '''‘pesymfety- ' 
czne uwagi co do perspektyżr reali­
zacji planu Marshalla,' Pismo nazy­
wa sytuację gospodarczą niektórych 
państw zaćhńdnio . europejskich, ' a 
przede wszystkim Francji i Włoch, 
•tragiczną i podkreśla, -że- rzeęzoznaw 
cy amerykańscy będą rozpatrywać 
punkt po punkcie sprawozdania 
:,,rodffreńóji, 16" i będą. udzielać rad 
1 nauk europejskim specjalistom go­
spodarczym. Stany Zjednoczone po­
stawią digwątpliwie swoje warunki 
przed ewentualnym udzteletuem po­
mocy ić zażądają gwaranćp, że wa­
runki *te będą dotrzymane. Amery­
kańskie sfery gospodarcze zażądają 
niewątpliwie przeprowadzenia pew­
nych zmian w rządach państw — 
którym przyrzekną pomoc ,i -będą' 
się d<nhj*|ały zaniechania nacjonali­

zacji jwzemysłu jako warunku u- 
dzielenia tej > pomocy. - 
‘ „Amerykańskie - sfery gospodarcze - 
— pisze „Ecooomist" — będą więc 
‘stawiały warunki,, od których będzie , 
uzależniona pomoc, _ a tjrmczasem 
sama pomoc pozostaje wciąż muzy-' 
ką- prayszteŚcs; '*'N*j$iżśie biiesiące' 
będą ^prawdopodobnie próbą inter­
wencji politycznej ze strony Stanów 
Zjednoczonych, połączonej z bez­
czynnością w dziedzinie samej po­
mocy. Może się przyczynić u> jedy­
nie do pogłębienia już szeroko roz­
powszechnionej wśród narodów euro 
ipejskiśh, .niechęci w stosunku 
nów Zjednoczonych. •

i PAR.YŻ. Korespondent agencji - 
France Presse donosi ]z W aszyng-' 
tonn, iż według ośwJadczema oso­
by miarodajnej, prezydent Tra- 
man i minister obrony Forrestal, 
wyrazili zgodę na mianowanie ge­
nerała Spaatza naczelnym do­
wódca amerykańskich sił lądo­
wych na miejsce Eisenhowera.
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UWAŻAJCIE NA BAGAŻ P©D- 
L RĘCZNY!

Ob. Sifferowi Józefowi w czasie 
^-•y^ysiadbnia z wagonu skręcili bagaż 
'■ podręczny. ■ ,

LITOŚĆ NIE ZAWSZE POPŁACA
O nejdaj funikcj onariusze Wro­

cławskiego MO zatrzymali Niem­
ca niejakiego Karoli Kimże, po­
dejrzanego o przetrzymywanie 
i ukrywanie przed- wyjazdem 
swych, ziomków. W  mieszkaniu 

J u  Kunzego zastano jedną' rodzi­
nę 'niamifdką, .składającą Się z 
6 osób, które Niemiec przecho­
wywał, Chroniąc przed wyjaz­
dem.

Kunzego aresztowano odsyła- 
' jac do dyspozycji prokuratora 

Sądu Okręgowego.

Kradzież 
w magazynach 
Starostwa

Ubiegłej nocy nieznani do­
tychczas sprawcy skradli z ma­
gazynów Starostwa Powiałowe- 
go we Wrocławiu przy ul. Gen.? 
Świerczewskiego 79 — większą 
ilość ubraĄ przydziałowych. 

"' Straty według ‘ cennika przed­
wojennego sięgają sumy 1000 zł.

Po raz pierwszy od 400 lał
Słowianie stanęli razem
przeciw Niemcom pod Lenino

Wczoraj minęła czwarta roczni­
ca bitwy pod Lenino. Czetry lata 
temu pod małym miasteczkiem na 
pograniczu Wielkiej Rosji i Biało­
rusi, położonym tuż przy szosie 
Wiodącej najkrótszą trasą, do ser* 
ca Polski — do Warszawy, po 
raz pierwszy od 408 ^  górą lat 
synowie narodów |  słowiańskich 
polskiego i rosyjskiego wspólnie 
wymierzyli zbrojne . ramię prze­
ciwko odwiecznemu wrogowi 
Niemcom.
] .Historyczną rocznicę bitwy pod 
Lenino uczcił Wrocław szeregiem 
akademii zorganizowanych przez 
miejscowe władze wojskówe i or­
ganizacje młodzieżowe. Jedna z 
najokazalszych, akademia w sali 
Państwowego Teatru Dolnośląskie 
go zgromadziła licznie przybyłą 
młodzież szkolną, akademicką i 
robotniczą, zorganizowaną w sze­
regach OM TUR i ZWM.

Akademię zagaił /kurator Okrę­
gu Szkolnego Wrocław ob. Bursa, 
zapraszając, do prezydium Komi­
tetu Honorowego, przedstawicieli 
wojska, organizacji > młodzieżo­
wych i uczestników walk* 1 Dy­
wizji. Witając przfbyłych gośćL 
kuratoir podkreślił znaczenie hi­
storyczne bitwy pod Lenino, jako 
pier,wszego realnego dowodu wiel­
kiego sojuszu narodów słowiań­
skich.
. Z kolei mjr. Malczewski, uczest­
nik bitwy pod Lenino wygłosił re­
ferat pt. „W czwartą roezn$<aę blt- 
wy pod Lenino" zapoznając słu­
chaczy z przebiegiem powstania 
odrodzonego Wojska Polskiego na 
terenach ZSRR i jego pierwszej, 
zwycięskiej bitwy. Z perspektywy 
czterech lat oddzielających nas 
od tego historycznego momentu 
możemy stwierdzić, że droga, na 
którą wszedł żołnierz Odrodzone­

go WP1 pod Lenino, jest drogą 
zwycięstwa Polski demokratycz­
nej. Stanęliśmy mocną stopą prze­
konań ideowych na drodze wol- 
nóśei praw obywatela i z drogi 
tej zepchnąć fię nie damy — po 
wiedział na zakończenie mjr. Mal­
czewski. .

W sobotę, dnia 11 października, 
Odbyła Się W sali KW PPR uro­
czysta! akademia, poświęcona 
pierwszemu w dziejach Odrodzo­
nej Polski, świętu WF <i PW: W 
akademii udział wzięły hufce mło­

dzieży szkolnej PW i WF, hufce 
młodzieży robotniczej oraz liczn* 
dolegacie organizacji młodzieżo­
wych OM twR i ŻWM. W szezel- 
oiie zapełnionej sali przemawiali 
kółę|ip, por. [Sokolski, ppor. Iwan,, 
przedstawiciel MRN red. Rozgór- 
ski, przedstawiciel Armii Czerwo­
nej mjr. Swieredenko, oraz przed­
stawiciel Komisji Porozumiewaw­
czej Partii Politycznych dr Grzyb. 
Mówcy podkreślili w swych prze­
mówieniach, historyczny fakt zwy­
cięstwa pod Lenino i bohaterską

Konferencją gospodarcza
Stronnictwa Pracy

W dniu wczorajszym odbyła aię 
„Konferencja ( Gospodarcza" w sali 
Teatru Popularnego, zorganizowana' 
przez Stronnictwo Pracy. Konferen­
cji przewodniczył dr Czyżewski.

Po zagajeniu, obszerny referat wy 
głosił poseł Tilgner z Poznania, łjst 
wstępie ogólnie naświetlił on ogólną 
sytuację gospodarczą, a następnie 
wyczerpująco omówił zadania i ce­
le sektora prywatnego w. nowej rze 
czywistości, podkreślając z nacis­
kiem pozytywne nastawienie władz 
do | inicjatywy prywatnej. Zaznaczył 
także po?. Tilgner, że obecnie, kie­
dy w najbardziej naiwet kapitali­
stycznych ustrojach bezpowrotnie 
minęły czasy gospodarczego liberali­
zmu, nasz sektor gospodarczy ma 
wielkie p o la  do popisu w ramach

Gimnazjum im. B. Ghrobieoo w Kłodzku
otrzymało nowy sztandar

f  (z) j— Z racji poświęcenia 
sztandaru szkolnego odbyła się 
onegdaj w  Kłodzku uroczysiość 
y f  gimnazjum i liceum ogólno­
kształcącym im. B. Chrobrego, 
n a  kiorą z ramienia kuratorium 
przybył naczelnik W ydziału Ed-

WołtwiflzRl Wytfzioł 
fltltCBlMtll
zawiadamia* że:

Pobieranie kart wym iennych 
‘ „W" : na  miesiąc następny po- 
jarżez administratorów domów, 
Względnie osoby upoważnione 
w  Urzędach M eldunkowych 
w inne być ukończone do dnia 
12-go każdego miesiąca.

W ymiana w ypełnionych i po­
twierdzonych kari „W" na karty 

• rzeczywiste m-ca następnego po- 
■przez zakłady pracy — dla pra­
cujących, a  w  Biurach Kartko­
w ych d la osób upraw nionych z 

- innego iyiułu winna być ukoń­
czona do dnia 16-go każdego 
miesiąca.
‘ Rejestracja kard rzeczywistych 

w  sklepach rozdzielczych winna 
być ukończona do dnia 20 każ­
dego miesiąca —• na miesiąc 

‘ następny.
Osoby, które nabyły  prawo do 

zaopatrzenia kartkowego i zo­
stały zameldowane po terminie 
głównym rodziału kari winny 
pobrać i potwierdzić miejsce za? 

; mieszkania na karcie „zgłosze­
nie" oraz wymienić j e  na karty 

, rzeczywtsie m-ca bieżącego do 
dnia , 15-go każdego miesiąca.

Rejestracja kart żywnościo­
w ych Wydanych w  rozdziale 
dodatkowym winna być ukoń­
czona w  dniu 18-go tego mie­
siąca na który karta służy.

ward Siubieda, przedstwiciele 
władz rządowych i wojska, wi- 
cestarosta Popów, ppłk Huszcza 
i ppłk Mickiewięz. oraz delega­
cje młodzieży szkolnej z po­
wiatu. Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem, w czasie któ­
rego ks. dziekan Juszczyk doko- 
nat poświęcenia sztandaru.

Sztandar został ufundowany 
ze składak społeczeństwa, uftż- 
niów i grona nauczycielskiego.

Po nabożeństwie odbyła  się 
na dziedzińcu gimnazjum aka­
demia. Po przemówieniach dyr. 
R. Birkenmayera, delegata Ku­
ratorium ; Stubiedy oraz przed­
stawicieli wojska, rodziców
młodzieży — prezes samorz. szk. ży ł gości.

T. M icha łk i odczytał tekst me­
tryki sztandaru, poi czym nastą­
p iła  wbijanie gwoździ i  wpisy 
gości do księgi pamiątkowej.

Uroczystość zakończyła się de­
filadą, W której obok młodzieży 
szkolnej miasta Kłodzka wzięły 
udżiał delegacje szkół z Nowej 
Rudyj'oraz z powialów^zabRo- 
wickiego i bystrzyckiego. Przy­
grywała otkiestra wojskowa.

W prowadzenie sztandaru do 
budynku szkplaego nastąpiło 
przy dźwiękach hymnu pań­
stwowego.

W ieczorem w  auli gimnazjum 
odbyła się zabawa d la  młodzie-

Przemysł Mielscoa? no Dolnym S osia
przygotowuje eksponaty '
na Niędzynorodoatg Uystauą u Nowym Jorku

W akresie rocznej pracy .zakłady 
ceramiczne w Bolesławcu -wykszrał- 
ciły dia przemysłu .ceramicznego 
grupę ‘młodych1 fachowców, złożoną 
z Polaków reemigrantów 'Z Jugosła­
wii. Dzięki temu Wrocławska 
rekcja Przemysłu Miejscowego bę­
dzie mogła uruchomić w Bolesławcu 
5 nowych zakładów ceramicznych, 
które dotychczas były nieczynne.

Rozwój zakładów przemysłu itiiej 
scowego oraz wzrost ich produkcji 
i nieustanna poprawa jakości towa­
rów ww- poszczególnych' zakładach 
Wrocłsroskiei Dyr. Przem. Miejsco­
wego pozwala już obecnie nie tylko 
na zaspokojenie potrzeb rynku kra­
jowego, ale stwarza także możliwo­
ści eksportu, r%

f Oprócz v zakładów w Bolesławcu, 
które maję * duże mdżliwośd Wywo­
zu wyrobów kamionkowych ■ czę­
ściowo na eksport pracują rozwija­
jące się'na Dofeyłn Sląskb zakłady 
galanterii drzewnej, papierniczej - i 
metalowej, którejar liczbie ókoł© 2B

Co słychać na Dolnym Śląsku?
I® We Wsi Rączyce w pow. Jelenia 
Góra gospodarz  ̂ Betlen ukryzfiał 
małżeństwo niemieckie, które wyko- 

' bywało za niego wszystkie roboty, 
za opłatą 1000 zl -mte.sięcznie i litr 

•mleka dziennie. .■
Bader został oddany do dyspozy- 

' cp Komisji Specjalnej a  .Niemcy wy 
3/jedbafi ,do ^WaterliBdu" <ha, koszt 

gospodarza. W ciągu października 
muszą opuścić Polskę 1 wszyscy 
Niemcy, pozostaną tylko ci, którzy 
posiadają zielone karty pracowni­
cze. Polacy, którzy ukrywają Nlem 
eów będą' pociągani do surowej od­
powiedzialności.

W Polsce jest1 praca i chleb tylko 
dla Polaków.
0  W powiecie głogowskim wsku­
tek niedbalstwa rodziców Witkow­
skich, którzy ' pozostawili,  drobne 
dzieci na opiece nie wiele starszego 
dziecka; spalił się na strychu- 4-lętni 
syn Jerzy. Lekkomyślni rodtice ą?- 
winni ponieść surową karę.
A  Młodzież szkół - powszechnych i 
gimnazjum weźmie udział w akcji 
zbierania kartofli i buraków cukro­
wych w majątkach państwowych. 
Dzieci, będą miały, zapewnioną opie­
kę nauczycelską.

podlegają WDPM. Obecnie zakłady 
te przygotowują, według wzorów* o- 
trzymanyGh; z Ministetstsya. Kujtaiiy 
i Sztuki, eksponaty na Międzynaro­
dową Wystawę w Nowym Jorku.

naszej planowanej gospodarki.
Drugą część konferencji zajął rów 

nież obszerny referat informacyjny, 
wygłoszojr przez dr Łacha. W refe­
racie tym szczegółowo omówił on 
ustawę sejmową z dnia 2. 6. br., te-.' 
gttlującą stosunki w naszym handlu 
prywatnym (-prawo nabywania kon­
cesji na prowadzenie przedsię­
biorstw). ;

postawę młodego żołnierza , poi1 
skiego. Ta nieustraszona postawa 
żołnierza, legła u podstaw nowó- 
formującego się WP.

Spadkobiercami wojskowej tra­
dycji Kościuszkowców jest mło­
dzież szkolna i robotnicza, zrze­
szona w karnych szeregach WF 
1PW. ' ,
\ Akademię zakończono odśpiewa 
niem Roty. '

Sanatorium
przeciwgruźlicze
dla chłopów

Inspektorat Zdrowia. Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej we Wrocławiu przystąpił 
do założenia sanatorium przeciw­
gruźliczego w pięknie położonej 
miejscowości Sokołowsko, w powie­
cie wałbrzyskim. Będą tam kierowa 
ni chłopi — gruźlicy z całej Polski, 
zrzeszeni w Samopomocy Chłop­
skiej. Sanatorium to składa się z 
sześciu dużych budynków, dużego 

'panku, ziemi ornej, łąk, pastwisk i 
lasów o łącznej powierzchni około 
98 ha.

Przystąpiono również do organi­
zowania dwófh domów wypoczyn­
kowych w miejscowości Czerniawa- 
Zdrój (pow. Lubań) oraz w Kamień 
nej Górze. Znajdzie w nich odpo­
czynek około 60 osób.

Buty za darmo 
ofiarowali szewcy
dzieciom wrocławskim

Akcję rozdziału obuwia kart­
kowego poprzedzi^ znacznie 
przyjemniejszy rozdziali również 
butów ofiarowanych przez'cech 
szewców najbardziej potrzebu­
jącej dziatwie W rocławia.

180 szewców ofiarowało Ićl 
solidnych par butów skórza­
nych, 9 tornistrów i 8 teczek — 
wartości I m iliona SD tysięcy 
złotych. Skórą podeszwowa po­
chodziła z przydziału, skórą, 
wierzchem natomiast w  braku 
przydziałów, zakupiona by ła  na 
wolnym rynku.

Uroczystość rozdania cennych 
upominków zgromadziła w  Izbie 
Rzemieślniczej przejętą dziatwę, 
rodziców i hojnych ofiarodaw­
ców, przedstawicieli szkolnic­
twa i opieki społecznej. Uroczy­
stość b y ła  transmitowana przez 
Polskie Radio — dziatwa, a szczep 
gólnię chór szkoły powszechnej 
Nr 4, by ł ogromnie przejęty, że 
„śpiewa do radia",

Uroczystość rozpoczął prezes 
Izby’ Rzemieślniczej Karol Lazar, 
po czym. starszy cechu szewców 
Aleksander W yrobek poprosił 
d o  honorowego prezydium  człon­
ków komitetu zbiórkowego: ob. 
ab. Lukasiewicza, Pilarowskiego, 
Kromołowskiego, Huzyka i Paś- 
kb. Przemawiał inspektor szkolny 
Sandecki Roman,, podkreślając 
znaczenie czynu szewców jako 
wyraz serdecznej więzi między 
społeczeństwem a odrodzoną 
szkofą polską. Ciekawe, . czy 

[ czyn cechu szewców znajdzie 
naśladowców. 1

'Uczeń szkoły Nr 17 Józef Ka- 
f zimierczak — dziękując za dary,

Wrocławianie w wyścigu
z warszawiakami
przy otfsruzounniii miasto

obiecał w -im ieniu dzieci pilnie 
uczęszczać do  szkoły.

Następnie dzieci przed otrzy­
maniem bucików, w ysłuchały 
jeszcze 2 pieśni p an a  Tomasza 
Szczęsnego, po czym w  jednej' 
ręce trzymając torebkę cukier­
ków (również dar cechu), a  w 
drugiej b u ty  — zaczęły ogląda­
nie i .przymierzanie. Na wszyst­
kich buziach malowała się- ra­
dość, bo  przecież ju ż ' niedaleko 
do zimy. B.

UWAGA.
CZŁONKOWIE MKPPS 

WE WROCŁAWIU
W ę wtorek, dnia 14 paździer­

nika o godz. 16,30 odbędzie się 
zebranie Miejskiej Rady P. P. S. 
przeniesione i  św ietlicy MZK, 
Pomorska 15 do sali konferen­
cyjnej MK PPS, i ul. Kołłątaja 
Nr 31, I p. .

W  środę, dnia 15 października
0 godz. 17-lej w  sali konłeren- 
cyjnej MKPPS, ulica Kołłątaja 
Nr 31 — nadzwyczajne zebranie 
Kola prelegentów s  tematem 
„Technika prelekcji".

W  czwartek, dnia 16 paździer­
nika o godz. 17-łej w  sali konfe­
rencyjnej W KPPS—-pi. Biskupa 
Nankiera Nr 1, odbędzie się ze­
branie przewodniczących i se­
kretarzy Kól z referatem n a  te­
rna! „Teoria wartości dodatko­
wej".

W  poniedziałek, d n ia  20 paź­
dziernika o godz. 17-ej w  ICM 
PPR, ul. Podwale Oławskie Nr 2 
odbędzie się zebranie dyskusyj­
ne Zarządów MKPPS ł  KM PPR 
z referatem „Specyficzne drogi 
rozwoju kapitalizmuwr Polsce".

Obecność tow.tow. ■ Zarządu
1 Komisji Rewizyjnej MK ono- 
wiązkowa.

W  czwartek, dnia 23 paździer­
nika o godz. 17-tej w  sali kon­
ferencyjnej WKPPS, Plac'B isku­
pa Nankiera Nr 1, zebranie prze­
wodniczących { sekretarzy KM 
z tematem „Socjalizm od utopii 
do nauki".

Tanie źródło 
zakupów

Dyrekcja Przemysłu Miejsco­
wego posiada na  składzie wiele 
różnorodnych artykułów, po­
cząwszy od mebli, poprzez teks­
tylia; bieliznę, ubrania, aż do 
galanterii po cenach bardzo nis­
kich. Artykuły te może Sprzeda­
wać pracownikom poszczegól­
nych instytucji zrzeszonym w  
Związki Zawodowe. Należy tyl­
ko ■ wydelegować przedstawi­
cieli, celem obejrzenia towaru 
na ul. Hercena 7.

K I N A
Kino Śląsk: Film prod. ang.

„Siódma Zasłoiia" '
K:no Warszawa: Film prod. jradz. 

„V .n»“. Nadpr. „Tour de Polog-

Kino '''dra: Film prod. fran. „Cie 
nie Pfżbs/lości?

Kino „Polonia": Film prod. radź. 
„Knock-out"

Kino Tęcza: Film prod. szw.
„Skandal" .  :

J ł a d i o  I D m c ^ a w
PONIEDZIAŁEK, 13 PAŹDZIERNIK 

6.05 Ginyi., dzień., muz. i program.; 
6.57 Sygnał; 7.00 Wiad. por.; 7.15 Muz. 
popul.; 7.55 lekcja tez. ang.; 8.10 Muz. 
poważ.; 8,20 Inf.. ogółnop ; 8.25 Skrzynka 
PCK; 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Muz.;
9.00 Aud. dla szkól; 10.40 Aud. Min.
Ośw.; 11.57 Sygnał; *12.03 Wiad. po t.;' 
12.08 frzeg i. prasy stoi.; 12.15 Płyty;
12.20 Z mikrofonem po. kraju; 12.30 Muz.;
15.00 Inf, Polski Pólud,;-15.15 Akt. z Kra­
kowa; 15.28 Sport; 15J0 Konc. życzeń;
16.00 Dziennik pópoł.; 4 16.35 Aud. dla 
dzieci;, 16.45 W _walce ó zdrowie; 16.55 
Aud. dla mlodz,; 17.15 Muz.; 18.00 R.U.U |  
18.15 Muz.; 18.45 Aud. liter.; 19.00 -Aud. 
dla świata pracy; 19.10 Aud. dla wal; 
19.30 Muz.: 19.57 Sygnał; 20.00 Dziennik 
w lecz.; 20.50 Sport.; 21.00 Muz. kamer.; 
21.45 And. Biura Stud.; 22.00 Muz. roz- 
rywk.; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ost. 
wiad.; 23.10 Program na Jutro; 23.20 
Muz. poważna.

Państwowy Zarząd Przymusowy Tow. Przem. Handlowe

„ B A C D T I L "
Oddział na Dolny Śląsk 

od dnia 1. X. 1947 pod nowym adresem: 
Wrocław, ul, Legnicka lOOa (obok Rzeźni Miejskiej)

telefon w  * ■'dz. biurowych 35-47 
telefon w  godz. pozdbiurowych 527

Ż coraz większyip zapałem 1 co­
raz liczniej śpieszę wrocławianie 
do odgruzowywania swego miasta. 
Ubiegłej niedzieli wedle planu sta­
nąć miało do pracy 4.500 osób o 
godzinie 7.30 rano, tymczasem gor 
liwi już o 7 czekali z łopatami na 
Placu Słdnecznym, a w sumie 
przybyło przeszło 5 tys. osób. 
Wzdłuż ulicy Kolejowej pracują 
'obok siebie „Wbdomierze" i „Kon 
fekcja III", dalej inne zakłady 
pracy i ORMO. Zwykle cicha uli­
ca. pełna jest ludzi i gwaru. Wszy 
sćy pracują wytrwałe, mają am­
bicję Jak  największy odcinek uli­
cy ©ezyśęić 2 gruzu.

Kupy gruzów i zwaliska znikają, 
ą na odczyszczonej ulicy układa­
ne będą szyny J kolejowe. Taki 
sam nich na ulicy Mariana, gdzie 
prąćuję Komitet Żydowski, ! na. 
ul. Curie Skłodowskiej, gdzie pra; 
cuje „Konfekcja II i IV". Nastrój 
jest doskonały — słychać ciągle 
wesoły Uśmiech i żarty, to nic że

zdziera się z rąk skóra, już niektó 
rzy umawiają się na następną 
niedzielną „randkę" przy łopacie, 

(*»

OGŁOSZENIA DROBNE

Unieważniam zgubione zameldo­
wanie w Zarządzie Miejskim. Aar- 
tę rowerową, legitymację fabrycz­
ną „Odra" Nowa SÓL 3 świadec­
twa egzaminu kolejowego, legity­
mację PPS, Kazimierż Kaniewski.

(4295)

Pielęgniarkę rutynowaną poszuku­
ję . do 10-miesięcznego dziecka. 
Warunki dobre. Zgłoszenia fim a 
„Bryknfer", Stalina 45.
Unięważniam zagubione zaświad­
czenie rejestracji wojskowej wy­
dane przez Zarząd Miejski na naz­
wisko Kozydra Stanisław. (4297)

Zarządzenie
Zarządzam rejestrację zaświadczeń reklamacyjnych koloru zie­

lonego dla NiOTmów fachowców od dnia 11. X. do 15. X, 47 r. Re­
jestracja odbędzie się w Zarządzie Miejskim, pokój Nr 70.

Po. dniu 15 października wszystkie zaświadczenia reklamacyjne 
nieostemplowane i niezarejestrowanh w Zarządzie Miejskim tracą • 
swoją ważność.

Prezydent Miasta Wrocławia
(429*1 (—) BRONISŁAW KUPCZYŃSKI

Elektrownie m. Wrocławia
przyjmie od zaraz

50-cju pracowników
niekwalifikowanych

Warunki w /g umpwy zbiorowej, obowiązującej w  ’ 
Zjednoczeniu Energętycznfjm 1,: Przemyśle M etalow ym .’! 
Ponadto robotnicy otrzymują specjalną premię.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Elektrowni, 
m, Wrocławia, Rynek 9/11, 4 piętro, pokój 413,

PAZOZIEI

1 3
Posiedź.
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Od specjalnego wysłannika z Warszawy:

ZSRR—Polska 10:6
Kolczyński pierwszy raz w swej karierze 
przegrywa broniąc barw narodowych

Wczoraj na Stadionie Wojska Polskiego w W arszawie odbył się pierwszy w  historii na­
szego pięściarstwa mecz międzypaństwowy Z. S. R. R. — Polska. M ece otrzyma! piękną oprawę 
organizacyjną i zgromadzi! około 35.000 widzów. Całe tłum y publiczności oczekiwały na wy­
nik spotkania poza stadionem, nie mogąc dostać biletów, które zostały już wcześniej wysprze- 
dane. .

Punktualnie o godz. 12 na ring weszła drużyna gości w  granatowych kombinezonach 
s literami Z. S. R.-R, na p iers iach . Drużynę radziecką wprowadził Stepanow, trzymając w  ręku 
Sztandar Z. S. R. R. Po chwili zjawiła się na ringu drużyna Polaków W białych kombinezonach^ 
Orkiestra gra hym ny narodowć, po czym przemówili do gości w imieniu Tow, Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej ob. Grosicki, a  z ramienia P.Z. B. prezes Bielewicz.

Po prezentacji zawodników na 
ringu pozostawały „muchy" — 
Segatowioz (ZSRR) i Grzywocz. 
W  pierwszej rundzie .zdawało 
się, że Grzywocz ma szanse na

Segałowicz
w ygranie spotkania. Rozpoczy­
n a ’ on walkę w  zwarciu i w y­
daje się być lepszym od syego 
przeciwnika.. Segałowicz jest jed­
nak silniejszy fizycznie, operuje 
zilnym ciosem i '„swingami", 
przechodzi przez gardę przecśw- 

/ nika. W  drugiej rundzie Sega- 
łowicz trafia Grzywocza sierpo­
-wymi, które lądują na szczęce 
Polaka. Rundę ma wyraźnie w y­
graną Segalowicz. W  trzecim 
starciu idzie on 'do  przodu i  cią­
gle atakuje. Jest wyraźnie 
lepszy kondycyjnie i walkę wy- 
grywa zasłużenie na punkty.

Spotkanie to sędziował w  rin­
gu sędzia rosyjski, który pro­
wadził walki na  zmiaiy^ z dyr. 
Zapłatką.

W  - walce koguciej Baz arnik 
pokonał na punkty Awdiejewa, 
lepiej od siebie zbudowanego, 
silnego przeciwnika. Baiarnik 
b |ł . się doskonale, wyczuwał dy­
stans i stale trafiał. W  .drugim 
starciu Rosjanin walczy z głp- 
wą wysuniętą do przodu, za doi 
Otrzymuje napomnienie. Obaj 
zawodnicy rozcinają sobie wza­
jemnie brwi. Rundę . wygrywa 
Polak. Trzecie starcie upływ a na 
ciągłych zwarciach i trzymaniu. 
Jest ona w yrów nana,,ale wobec 
pierwszych wygranych przez 
Bazamika, zwycięstwo zostaje 
jemu przyznane; Po walce stan 
meczu brzmi 2:2.

Na ringu zjawiają Się następ­
nie przedstaw iciele. w a g i, piór­
kowej: Kniaziew i Antkiewicz. 
Antkiewicz rozpoczyna walkę 
pełnym  gazem. Leningradczyk 
przyjmuje pojedynek i idzie na 
-wymianę etosów. Polak bije jak z 
karabinu maszynowego i w y­
grywa wyraźnie rundę- W  dru­
gim starciu Antkiewicz > sięga 
przeciwnika swingami, walczy 
jednak odkryty, co wykorzystu­
je Rosjanin, ładując kilka cio­
sów w  korpus Polaka. P o d , ko­
niec słarcią -do głosu 'dochodzi 
znowu Polak, Wygrywając rów­
nież i 2 rundę. Trzecie starcie 
rozpoczął Antkiewicz furiackim 
atakiem, zapędził przeciwnika 
do  narożnika, gdzie włądował 
mu całą serię ciosów. Pod ko­
niec walki Rosjanin .jest zdemo­
lowany i zupełnie Wyczerpany. 
Walkę wygryw a wysoko na 
punkty Antkiewicz.

W  najpiękniejszej walce dnia 
spotkali się nfejlepsi również 
technicy obu. drużyn, zawodni­
cy w ag i'  lekkiej — Grajner 1 1 
Rademacher. Grajner to świetny

bokser o doskonałej technice, 
pięknej pracy nóg, bogatym re­
pertuarze ciosów i błyskawicz­
nym refleksie. Rademacher bił 
się dobrze, ale . ustępował ,, do­
skonałemu przeciwnikowi. Ro­
sjanin był lepszy we wszystkich 
5 starciach — 'dw ie pierwsze 
rundy wygrał wysoko, W trze­
ciej ; zwolnił tempo; mając i 
lak już zapewnione zwycięstwo.

W  półśredniej miłą niespo­
dziankę sprawił GjVyęfiła, mimo 
przegranej i ze Szczerbakowem, 
który od pierwszej chwili po­
luje na k. o. Polak .walczył jed­
nak doskonale, stosował piękne'

F r a n c u z i  
b ija  A n g l?1 nvv 
w tenisie

W międzklubowyiń", ąjęęlu. teni­
sowym, rozegranym w Londynie ■— 
Francuzi pokonali Anglików w sto­
sunku 8:4.. Poszczególne ppotkania 
przyniosły następujące M M K

Ytos Perra (Francja) .wygrał łat­
wo z I. Tłoczyńskim, który jest 
honorowym .członkiem klubu brytyj 
skiego i występował w jego bar­
wach, 6:8, 6$, Jfetldr (Ang;Ba) . od­
niósł zwycięstwo 'nad Coltnam w 
stosunku 6:3, 2:6, 6:4; Dubuc (Fr.) 
pokonał Cartera 9:7,, -7:5, 50-retni 
tenisista francuski Jean Borotra — 
błysnął znów swą dawną 'formą, 
bijąc Australijczyka 'Jacka Hartera 
8:6, 6:4. W grze podwójnej parą 
francuska Borotra—Brugnon odnio­
sła zwycięstwo nad - Billingtonetn 1 
Carterem w stosunku 5:7, 6:1, 6:3, 
w drugim meczu Francuzi Petrayri 
Dubuc pokonali parę angielską Onff 
—-Coltham 9:7, 3:6, 6:3.

uniki i trafiał przeciwnika kon­
trami. W  drugiej rundzie Szczer- 
bakow wpadł w pasję, ale świet­
nie, walczący technicznie .Polak 
trzymał się w defensywie, i od­
gryzał się atletycznie zbudować 
nemu przeciwnikowi. W  trzeciej 
rundzie Polak idzie do zwarcia, 
a Rosjąnin- . silny ciofeami  ̂ stara 
się przeważyć szalę zwycięstwa 
na sWdją stronę. W  ostatniej 
minucie Ćhychła inkasuje kilka 
ciosów, które n im 1 wyraźnie 
wstrząsają. W  tym okresie, walki 
Rosjanin walczy nieczysto. Scho­
dzącego z ringu' Ghychłę wido­
wnia powitała burzą oklasków. 
Szczerbakowa, który walczył bar­
dzo nieczysto, /w idownia nagro­
dziła... gwizdami. . 
s W  wadze średniej przegrał 

nasz niezawodny dotychczas 
Kolczyński. Rozpoczął on walkę 
bardzo dobrze, trafia jąc ' kilka­
krotnie z dystansu przeciwnika. 
Ogurenkow, .operujący także 
silnym ćiosem, idzie ciągle do 
zwarcia, w  'którym jest lepszy 
od Polaka. W  zwarciach Kol­
czyński dużo inkasuje ź dołu, 
często jznajduje ślę w narożniku 
i  pozwala s ię . punktować prze­
ciwnikowi. < Poa koniec rundy 
zaczyna Kolczyńskiemu kręrawić 
rozbiła brew. W  początku 3-cfej 
rundy atakuje Rosjanin —  Kol-

mial żadnych szans w  walce z 
cięższym i maśywnieiszym od 
siebie przeciwnikiem. Nieiwadził 
walczył ponadto bojaźliw ie i w

P a f a w a g  ■ O d r a  9:7
Wczoraj w kinie „Odra“ liczni 

entuzjaści boksu znów wyszli po 
meczu rozczarowani, nie tyle może 
poziomem walk, ile sędziowaniem. 
Sędziowanie ostatnio we Wrocławiu 
stało się już przysłowiową historią 
o niezdrowym posmaku. Czas by 
już było z tą historią skończyć. Są 
ogólne narzekania na naszą, widow­
nię, na jej me zawsze zbyt (nazwij­
my to delikatnie) sportowe zacbo- 

» wanie się — trzeba , jednak wziąć 
pod uwagę, że najważniejszym czyn 
nikiem wychowawczym dia publicz 
nośd jeet dobry sędzia. A takich 
właśnie trudno u nas znaleźć.

W pierwszej walce Paska (P) zuo 
kantował już w p ie sz e j  rundzie 
Struiewskiego. • Równyz ęokautem 
zakończyła się walka w wodze piór 
kowej - r  Zarychta (P) w drugiej

rundzie odniósł zwycięstwo przez 
k. o. nad prymitywnym Kałczewia- 
kiem. W wadze koguciej odniósł 
zdecydowane zwycięstwo #na .jrankty 
Szczepan (P) nad ambitnie walczą­
cym Nowaczykiem!' Waga lekka 
przyniosła Pafawagowi 2 punkty 
walkowerem — mianowicie Sztołć 
.nie miał w swojej kategorii przeciw 
nika. Po walkowerze tym Stan me­
czu brzmiał 8:0 dla Pafawagu.

Walka w wodze półśredniej przy 
niosła właśnie w rezultacie zwycię­
stwo Moresowi (Ó) i... 10-minutowe 
gwizdy widowni, reagującej w ten 
spósób na orzeczenie: sędziego. — 
Naszym zdaniem walkę zupełnie 
zdecydowanie wygrał Jordan, wal­
czący inteligentniej i skuteczniej od 
przeciwnika.

W wadze średniej lepszy teęhnicz

Motorem
przez ulice Wrocławia

Wielotysięczne rzesze publiczności 
ściągnął w dniu wczorajszym wy­
ścig* motocyklowy, zorganizowany 
przez wrocławski Motoklub. Gkręi 
na trasa wyścigu prowadząca uli­
cami miasta, ciągnęła się o d ‘Hali 

, Ludowej ulicami: Spółdzielczą, .Mon 
te Cassino, Mickiewicza obok mo­
ttu Zwierzynieckiego i .. z powrotem 
do {fali Ludowej.

.Zawodnicy przebywali jtraię pSę* 
ciokrotnie, jedynie w kategorii J25 
cm trzykrotnie. W wyścigu tym bra 
ła udział elita motocyklistów Dol­
nego Śląska ze zwycięzcami poprze*

- dmch za wodór# na czele. Niestety z 
przykrością -należy stwieri&ić, , że 
organizacja zawodów me stanęła na 
wysokości zadania. Fakty informo­
wania się sędziego o, ilości' przeby­
tych przez zawodników okrążeń u 
publiczności, są kompromitujące.
■ Z Zawodników podoba! się wro­
cławianin Natanek, zwycięzca w 
kategorii 500 cm, który swoją bra*

, wurową jazdą i wspaniałym opano­
waniem i- maszyny wzbudzał' entuz­
jazm na trybunach. ,

Na zawodach bylj obecni prezes 
PZM ob. Docha, oraz prezydent nu

Wrocłąwia .ob. Kupczyóski. "
Wyniki w poszczególnych klasach 

przedstawiają się następująco:
W klasie 125 cm I Szust Michał, 

Klub Motocyklowy, na DKW —i 
.19,26' min.; II-Glost Marian (W.K. 
M:)' na BKW — 20,25 min. III 
Skrzypczyński J. Opole na NSU— 
21,46, -mią. ’

W klasie 250 cm, I Kasprzycki, 
•TranspbrtOwlee wrocław na NSU 
-r- 29,15 min.; I I . fezrąk Wiktor 
WKM na PKW — 29,16,5 min., 
III Gąckiewicz Marian, WKM na 
NSU — 29,39,8 min. ;

W klasie 350 'cm I Preobrażański 
OM TUR Jelenia Córa na DKW 
*- 24,21,2 min.; II Bertuwki An­
drzej, WKM na DKW — 25,13 m. 
III Wolnie'wicz, Transportowieć na. 
DKW —- 26,33,1 min,

W klasie 500 cm I Natanek J. 
WKJd na BMW —J 20,21 mm, II 
Marek Jan DKW — 21,58 min.

W klasie 600 cm I Klepacz Mie­
czysław WKM n»,;ZW nd« : 22,42, 
min.; II Michniewipz WKM na 
Norton 28,37 min.

nie Domański (O) nie mógł sobie 
dać rady z wytrzymały*1*'d sitem  
fizycznie Krupińskim (P), .który 
jeśt w Ogóle drugi raz zaledwie n i 
ringu. Wynik nierozstrzygnięty. W 
półciężkiej Lepcgyński (Oj bijevj>o 
teyokiej walce ' Wolskiego. W wa­
dze ciężkiej Czarnecki J(3j':.-.-wW5¥ję-' 
ża na punkty Mazura, co znów gło 
śnymi protestami przyjmtłjo ł widow­
nia. Walka ta była naszym zdaniem 
raczej nierozstrzygnięta.

W ringu sędziował Mikuła —- 
na punkty Janiak:

Kolczyński 
czyński jest' zaskoczony i bar­
dziej wyczerpany. W  ostatniej 
minucie łapie ' jhk g jłyby drugi 
oddech, trafia silnie przeciwnika, 
który mocno odczuwa ten pios. 
Jest to jednak za mało, b y  wal­
ką wygrać — wygryw a na punk­
ty  Ogurenkow. Schodzącego 
ringu eksmistrza Europy pu­
bliczność obdarza brawami. Jest 
to pierwsza porażka Kolczyń­
skiego w  barwach narodowych. 
Stan meczu po tej walce brzmi 
8:4 d la Z.S. R.R.

W  wadze półśredniej bardzo 
dobrze pod wzglądem taktycz­
nym rozegrał walkę Szymura. 
Pokonał on na punkty Stepano- 
wa. Rosjanin dąży do walki z 
półdystansu, ale Szymura nie 
dopuszcza go do siebie słynny­
mi dyszlami. Stepanow był chy­
ba  najsłabszym punktem gości 
i poza ambicją nie’ Zademon­
strował żadnych innych wa­
lorów. W ygrał wyroko Szymura, 
poprawiając stosunek meczu na 
8 :6.

O końcowym w yniku zadecy­
dowała walka w  wadze ciężkiej 
między Koroliewem i Niewadzi- 
łem. Niestety nasz zawodnik nie

 ̂ ,- Korollew
1 m ndzie b y ł już 2 razy na dąb­
kach — raz do  9, a  w  drugim 
wypadku uratował go gong. Na 
początku drugiej ru n d y ; Koro- 
liew p o s ła ł: Niewadziła sierpem 
na deski, gdzie Polak został wy­
liczony. „
: Z drużyny polskiej najlepiej 

bili się Antkiewiez, Bazamik i 
Szymura, : zawiedli natojpaiast 
Kolczyński i Grzywocz.^ Z gości 
wspaniale w ypadł Grajner.

Ze slrpny polskiej .sędziował 
na punkty Pasłuęczak, że strony 
gości Bułaczew, sędzią neutral­
nym b y ł Słowak — Kobza. Przed 
meczem kapitanowie drużyn 
uzgodnili, b y  w  w alkach nie 
było remisów. ’

Mieczysław Drajgor

Nowy rekord
Marcela Hansenne

PAlRYŻ. ZŚamy średntodystanso- 
Vie francuski Marcel Hansenne u- 
s tanowi! nowy rekord Francji w 
biegu na 3/4 mili '(około 1.207> m),

. przebiegając- ten - dystans -w-PoitieiS' 
w 3:00,3 min. Poprzedni rekord 
Francji, ustanowiony w i931 roku, 

n  więc 16 1'at temu, przez Ladou- 
meąues, był o 0,3 ęek. gorSzy4 Re­
kord świata na tym dystansie nale­
ży do Szweda Andersona i wynosi 
2:56,6 sek. Czas ten uzyskany zo­
stał w 1944 roku.

BOJE O PUCHAR ś.p . KAŁUŻY

Warszawa-* r 
Śląsk 2:1 (1:1)

ZKS-y
walczą o puchar

W  „Bielawie odbył się wczo­
raj turniej piłki npżnej ŻKS-óvk j 
o  puchar Wrocławskiego Komi­
tetu Żydów  Pblskieh, , 

SiJotkanfa dały  ndbtępujące 
w yniki:

2. K. S. W ałbrzych — Ż. K. S. 
Dzierżoniów 3:1* .

2, K.' S. Bielawa — Ż. K. S. 
W rocław
, 2. K. S. W ałbrzych — 2. K. S. 
Bielawa 2:2.
' Do finału weszły d rużyny . 

2. K. S,-6w W ałbrzych i Bielawa. , 
Spotkanie finałowe odbędzie się 
za tydzień.’ j,

km  a?
Z okazji 4-tej Tooznlcy b itw y  - 

pod Benino odbyły się wczoraj 
na stadionie IKS-u zawody spor­

to w e  hufców PW  i WF. Roze­
grano szereg konkurencji lekko­
atletycznych, jak również od- J 
by ły  się spotkania w  koszyków­
ce, siatkówde i  piłce/ nęźnaj.

Z  ciekawszych wyników no­
tujemy:

Sztafeta 4X100: I Liceum Han­
dlowe — 61.7; U Ośrodek Kon­
fekcyjny — 63.5. ‘

W yniki panów: 100 m — Do* 
rocindcowski „Ośr. Konfekc."
11,5;. 800 m: Słowoński — Lic. 
Komunik, — 2,15,5. - ' # j \ł

3000 m: Cżerwińriri - -  Lic. • 
mech. — 10,10,1 I  

Skok/w dal: Piechura — I-sze 
Gimnazjum —- 5,62 m. - '

Kula: Kamiński — Lic. Han­
dlowe — 12,23 m.

Sztafdta 4X 100:1 Lic. mech. —• 
49,2 sek., II : Lic. Kom. —- 50 sek.
. Rzut granatem: Dorocinkowski 

„Ośr. K oni" — 53,60 ft».
Sztafeta 4X400: Lic. Kom.

4.10,08.
W  siatkówce pań  I Gimn. po­

konało Gimn. Handlowe w  sto­
sunku 2:1. . --

W  siatkówce panów I Gimn. 
pokonało Ośr. Konfekcyjny 2:0) 

Gry w  koszykówce przyniosły 
.zwycięstwo- Gimn. I-emu, które 
pokonało Liceum Komunikacyj- 
ne oraz Lic. Mechaniczne Parą* 
wagu, w  tym samymi stosunku ■ 
22:11." . / i

Wrocław-OM TUR 7:0 (3:0)
Rozegrany wczoraj na stadionie 

Pafawagu mecz piłki nożnej między 
reprezentacjami '^5'rocłarwk i OM 
TUR-u, Dolnego Śląska przyniósł 
niespodziewanie wysokie zwycięstwo 
Wrocławiowi. Wrocław zagrał do­
skonale we wszystkich liniach, a na 
jego -tle OM TUR-owcy wypadli 
zupełnie słabo. Potrafili oni jedynie 
w początku nawiązać grę,, szybko 
jednak opadli na 'riłach i  przewaga 
drużyny Wrocławia zaczęła się uwl 
daczniać w postaci strzelonych bra*. 
mek.

Pierwszą bramkę dla barw Wro­
cławia zdobywa w 9' min. Sierżęga. 
Ten sam gracz wspaniałym strza­

łem z odległości 15 metrów ood- 
wyżśza wynik w 16 minucie. Wre­
szcie w 21 minucie, pada bramka 
samobójcza, która ustala wynik 
sjMtkania do przerwy.

Po, przerwie Wrocław uzyskuje ' 
bramki w 12, 14, 18 i 28 min.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składżch: Wrocław — Krzyk, 
Badowski, Kusz, Gorgoń, Kutaj, A- 
HSjti Maniora, Ifawalewięż, Sierże- 
ga, Cichy i Zwoliński. Reprezenta-; 
cia OM TUR-u: Narożny, Maj, 
Mikusiński, Nowak, Cieplik, Kor­
necki, Nimszke, Pańkowski, Dudek 
i Janik.

W r. 1936 organizacja Igrzysk 
przypadła hitlerowskim Niemcom, 
które włożyły masę kapitału I 
pracy, by pokazać całemu świar 
tu, co Ich system potrafi. Cł, któ- 
rży byli oijecńi na fycji Igrzy­
skach, opowiadali,, że organizacyj­
nie były one dobrze przygotowa­
ne — nie zostawiły one łednąk 
po sobie sympatycznego wraże­
nia. Widz, i niemiecki, ł szczegól­
nie obcy, czuł że nie chodziło tam 
jedyhie o sport, a zupełnie o coś 
innego — Nlemćy pragnęli „swo­
ją Olimpiadą" zademonstrować 
światu- siłę i moc swego’ trzecie­
go „reichu". Gości raził też n 
Nięmców ów brak swobody, jaka 
na przykład cechuje Francuzów, 
cz-y Słowian. Ów pńisko-żołdaekl 
dryl, owo Wyc:ąganie, iąjcby na 
zamówienie, łap przez stutysięcz­
ny tłum — dzfafaly na obcych jak 
scęnyf z jakiegoś monstrualnego 
filmu. ' /

Ciekawostką, f to niezwykle o- 
becnłe pikantną, jest fakt, że 
Niemcom po raz pierwszy w hi­
storii'oddali ich hitlerowski sa­
lut.,. Anglicy. Zdarzyło się te wła­
śnie w r. 1936, podczas Igrzysk 
Zimowych w Garmlsch Parten- 
kirchen, 130 tysięcy Niemców 
wpadło w szał na czele z „fuehre- 
rem“ —- bo" oto oficjalna ekipa 
potężnej: Anglii podnosi prawe rę-J 
ce: prasa’ piem ećka zachłystywa- 
ta się z zachwytu.

Olimpiada... olimpiada...
(Z historii Igrzysk Olimpijskich) 

X -B erlin -rok  1936
STASZEK MARUSARZ — 

SIÓDMY W KOMBINACJI

Najwszechstronniejszą niewąt­
pliwie konkprencią narciarską jest 
kombinacja? długi bieg (18 km)- i 
Skok, trzeba Bowiem w niej i dob­
rze skakać, trzeba umieć 1 zjeż­
dżać i wspinać się. Konkurencja 
ta w Garmlsch Partenkirchen sta­
ła się łupem Norwegów — 3 pier­
wsze miejsca i szóste przypadły 
im w udziale. \Na siódmym miej­
sc®, uplasował się nasz Staszek 
Marusarz, który miał doskonałą 
notę za skoki (lepszą niż trzej 
pierwsi Norwegowie), gorszy na­
tomiast wynik osiągnął w biegu 

■ną T8 km.
Wynik Marusarza hył niewątpli­

wym sukcesbm, zważywszy na 
.bardzo silpą konkurencję — star­
towały w  niej przeeież: Norwe­
g i ,  Szwecja, Finlańcjia, a więc 
riare, renomowane potęgi, narciar­
skie, nW mówiąc już o innych. 
Przed Staszkiem uplasowało się 
4 Norwegów, 1 Częch f 1 Finn.

ś.- p. Bronisław Czech zajął 17 
miejsce, Orlewicz 24.

W  sztafecie 4x10 km, w  której 
zwyciężyli Finnowłe w fenome­
nalnym czasie 2:41:33, ekipa pol­
ska zajęła 7 miejsce, co również 
przy silnej konkurencji 1 przy star 
bijących 16 żeśpplach; by ło ' w y­
nikłem wcale niezłym.

„.A PIATY W SKOKU
Do konkurencji w skoku stanęło 

najwięcej bodajże zawodników, I 
tą pełny triumf odnieśli Norwego­
wie. Pierwsze miejsce zdobył bez­
konkurencyjny zdobywca złotego 
medalu z poprzednich Igrzysk w 
Lakę Placid, Birger Ruud, /skoka­
mi 75 i 74,5 m. Dłuższe skoki miał 
Szwed, Eriksson, (76 ł 76 m), zdo­
bywca drugiego miejsca, który 
jednak miął słabsze noty za styl 
skoków. Na trzecim i .czwartym 
miejscu uplasowali się dwaj inn! 
Norwegowie.

Staszek Marusarz zajął zasz­
czytnie 5 miejsce — drugi jego 
skok 75,5 m, był tylko' o 0,5 ,;|f| 
krótszy od najdłuższego skoku 

-Szweda, Erikssona. '
Za Staszkiem wylądowało je- i 

szcze wielu doskonałych mistrzów

skoczni. Z Polaków jego j>rat. An­
drzej Marusarz zajął ’21 miejsce, 
a $. p. Czech 33Nmiejsce,

NA LODOWISKU SENSACJA
Na lodowisku toczyła się, tym­

czasem. zacięta walka o zlbty me­
dal w  hokeju pomiędzy 15 uczest­
nikami turnieju. 15-jdrużyn podzie-.; 
łono na 4 gppy, z których do fi­
nału wchodziły dwie pierwsze., 
drużyny.

Polski zespół- hokejowy m!ał 
wyraźnego pecha — trafił nieste­
ty, w  swej grupie na Kanadę; -*;v 
którą przegrali, l.:S, Po zacięte) 
grze przegrali także nasi chłopcy * 
Z' Austriakami 1:2. Te dwie poraż-f ’ 
ki ziraecydowały o odpadnięciu od 
gier finałowych. ■

'■Rgał hokeja' przyniósł stenśację 3 
i to wielkiego fprmatu — oto fa-. 
woryt turnieju, Kanada, przegra-* 
fa z Anglią 1:2 i musiała zadowo­
lić się srebrnym medalem. Euro- . 
pejczycy rozbili wreszcie; tw er- 

Idzę hokeja, chociaż o Europejczy­
kach tych poszeptywano, że przy­
wędrował! oni ńa Olimpiadę 
wprost z... Kanady.

Trzecie miejsce żajęły Stany 
Zjednoczone, czwarte Czechosło­
wacja,

biegach łyżwiarskich w szy­
stkie pierwsze miejsca zajęła Ńorb : 
węgla — 500, 5000 i 10.000 n /w y - 
grał stary as, niezwycieżonyBal- 
langrud, 1500 m ^4 Mathisen.

(Dalszy ciąg za tydzied).
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Znajomość,, którą za wart Źętycaz poskramlaczką wę 
•: żów Anitą Lamor okazała : się bardzo interesująca z 

‘ dwóch powodów: tancerka ogromnie mu się podobała,
, a po drugie przekonał się, że jest agentką wywiadu an- 

. gielskiego. >

— Absolutnie żadnych. Samego mnie to zastanawia ko­
mu mogło zależeć, na zabiciu starego Murzyna. *

Great wstał z  fotela i począł ptżemierzać pokój nerwowy­
mi krokami.

-U*'— Czy paninie przypuszcza, że Żętycą może mieć coś 
wspólnego ze -zniknięciem tych dokumentów? W lspytał, za­

trzymując się nagle przed Kćylandęm. f
Nie sądzę, a w każdym razie nie mam żadnych poszlak 

w tym kierunku.
A: jednak' Żętyca kontaktował się z Anitą.

■  — Gczywiście, ale to po prostu było „chercher la fem- 
me“. Przynajmniej m nie się tak wydaje..

— Popełniliśmy poruczniku zasadniczy Jbłąd — powiedział
. Great. rA j ■ • } „ . • . .
i — O czym pan mówi? - ' .
Jt- __ Trzeha było, przez cały czas mieć pod obserwacją dom 
 ̂Anity Lamort. t l 1 /
fcY,< — Oczywiście, ale któż mógł przypuszczać, że dziewczy­
na właśnie , tym, razem przywiezie takie materiały. A sam 
Pan wie najlepiej, że nie mamy, obecnie za dużo ludzi do ro­
boty. . ■
- Major usiadł i napełnił kięlisżki. *. .

— Czy Larssen już wróćjł? j
— Jeszcze, nje. Spodziewam jsię go lada chwila. ’’
— Jak tylko przyjedzie,- niech się u mnie zamelduje, Czy 

Słyszał pan już.o' tym, że. przyjechał miśter Bracley z Lon­
dynu?

’ ' —' Tak słyszałem. Podobno to specjalny delegat Scotland
Yardu.

— Xes; Musimu się zabrać do rzeczy poruczniku. Mam 
nadzieję, źp nie dojdzie do tego, żebyśmy się'pozwolili zdy­

s ta n so w a ć  Scotland Yardowi, ■
BBpfe/jyiyślę, że się nie damy — uśmfeęhnął się. Keyland.

I przypuszczam też, że  teti pan z .Londynu niewiele tu zdziała 
bez naszej pomocy >

, W tej, chwili,zapukano do;drzwi." l> •
Cpme ip.

Wszedł służący oznajmiając, że'missi‘Orney pragnie się 
;• Widzieć z .panem majorem.,

Proś rozkazał Great, wstając'pośpiesznie!
- Nie- będę panu przeszkadzał — powiedział Keyland, go­
tując się do odejścia,..

'-i Nid, nie. Niech pan jeszcze chwilę zostanie. Może do­
wiemy się czegoś nowego.

Pomieść ' rynniM w.,.
W tej chwili weszła miss Orney i obąj mężczyźni skłoni­

li: si? z uszanowaniem. ,
—  Nad czymże tak tutaj panowie radzicie, popijając beze 

mnie jakieś trunki
— Tak troszkę sobie plotkujemy z porucznikiem — odparł 

Great z. uśmiechem. ]— Proszę,f niechże pani- raczy spocząć!
— O kimże to tak plotkujecie? — spytała miss Orriey, za­

głębiając się' w fotelu.
.....—r ,0 .naszym nowym przyjacielu,- mister-Żętycy. --------

— Jedno chyba mogę o nim powiedzieć to to, .że wspania­
le jeździ konno.

— Mam wrażenie, że wśród angielskichi oficerów także są 
dobrzy jeźdźcy— zauważył sucho Great.

— Niechże pan zaraz nie staje w  obronie armii Jego Kró­
lewskiej Mości — zaśmiała się wesoło. — Wielu widziałam 
dobrych kawalerzystów pośród Anglików, ale człowieka tak 
siedzącego na koniu jak on, widzę po raz pierwszy.

‘S t ; Napije się pani czegoś madame?. — zagadnął Great, nie 
chcąc podtrzymywać dłużej niemiłego dla niego tematu.,

— Bardzo chętnie, jeśli mnie pan poczęstuje czyinś, dob­
rym.

— Nie może pani .chyba narzekać na to, żę u majora były 
kiedykolwiek kiepskie trunki — zauważył z przekonaniem 
Keyland. \
| W  lej chwili zadzwonił telefon..
| , -r- Dzwonił Larssen. Zaraz tu będzie—powiedział Great, 
•odkładając słuchawkę. .
‘ Miss Orney Wstała. % * ■ ' , ■'/> - ...

— To znaczy, że mam się wynosić.
r'*!V - Ale ęóż Znowu? — zaprotestował Great. — Mam wra­
żenie, że się pani chętnie przespaceruje-po, ogrodzie. Miss. Nie 
wątpię, że mister Keyland z przyjemnością będzie pani towa­
rzyszył. Nieprawdaż poruczniku? '

— Jestem zawsze na usługi pani *— skłonił się'Keyland.
— Więc dobrze, idziemy, ale niech pan się prędko pozbę­

dzie tego nudnego Larsśena, Chciałabym, - żebyśmy pośzli 
gdzieś wieczorem.. ?

\r -  Ależ oczywiście, bardzo chętnie — Ucieszył się Great — 
mogę panią zapewnić, że rozmowa -z Larssenem nie będzie 
długo trwała.

Miss Orney w  towarzystwie Kjeylanda opuściła gabinet 
majora. Great zaś pośpiesznie zabrał się do porządkowania 
i segregowania jakichś papierów.. Po paru minutach Wszedł 
lokaj, anonsując, Larsseną.- Młody człowiek był bla’dy i zmę­
czony. Przywitał się automatycznie z^Greątem i ciężko'usjadł.

— Jakie wiadomości- — spytał major bez żadnych wstę­
pów. •>, w j  /  *

Złe mruknął Larssen. —"Na ślad Anity dotychczas* 
me natrafiłem. Zaczynam się obawiać czy w ogóle żyje.

— No dobrze, a tamte sprawy?
— Na razie nigdzię^nic nie znaleziono. Mają wspaniałą or­

ganizacje. Wszystko polikwidowali w  błyskawicznym tempie. 
Dopierp teraz przekonałem się naprawdę o grożącym niebez-

v pieczeństwie na tym terenie. To nie są żarty.
—■ Czy nie jest pan skłonny przypuszczać, że materiały 

dostarczone przez Anitę były sfingowane? — spytał po chwi­
li Grbat. i f ,.

Larssen spojrzał na majora, jakby gO dopiero teraz za­
uważył.

— Wykluczone — rzucił krótfct>. — Szkoda czasu na ta­
kie rozważania.

— Chciałbym panu zadać jedno pytanie, mister Larssen.
— Słucham.
— Czy pan dokładnie pamięta ten wieczór, kiedy pan je­

chał razem z Anitą do jej domu?
\ Najzupełniej dokładnie, a o co chodzi?

— Czy pan nie zauważył, że ktoś was śledził, że Etoś mo­
że Za wami jechał. Niech pan sobie dobrze przypomni.
Łj-ks? Nie potrzebuję sobie nic przypominać, ponieważ dosko-

* nale wszystko pamiętam i jestem najzupełniej peWny, że nikt 
mnie nie śledził. Specjalnie Zwracałem wtedy na to uwagę. 
WBee były wyjątkowo puste i byłbym niewątpliwie zauwa­
żył każdy wóz, jadący za mną.

-— Great w  zamyśleniu potarł czoło,
— A jednak ktoś musiał pana wtedy mieć na oku. Prze­

cież to jasne.v Czy nie zauważył pań/ żeby się Anita kon­
taktowała z kimś w tej restauracji? # .

— Nie. Nic nie zwróciło mojej uwagi, chyba tylko to..* 
Tylko co?

s — Tylko to, że Anita kazała mi na siebie dość długo cze- 
\kać, co jej się nigdy nie zdarzało,, *

— To znaczy, że ktoś ją zatrzymał, i że z kimś rozma­
wiała przed zobaczeniem się z panem.

' r^^tńk sądzę.
— Czy nie podejrzewa pan przypadkiem kto to mógł być?
— Absolutnie nie? Nie mam pojęcia.
Great począł w  zamyślenia bębnić palcami po stole. Zda­

wało się, że chcę, coś powiedzieę, ale Się waha.
$4 ! —r Niech mi pan wybaczy kapitanie — powiedział po chwi­

li. — Ale chciałbym coś wiedzieć co dotyczy pańskiej osoby 
zupełnie.prywatnie,

— Larssen spojrzał na niego trochę zdziwiony.
— 'Słucham Pana. |  * i '
— Grearnerwowo zapalił papierosa.
— Boję się pana urazić i  oczywiście nie nalegam, ale 

w całej tej sprawie interesuje mnie tó, czy'pana łączyło z miss 
Lamort Coś Więcej aniżeli zwykły 'stosunek służbowy?

Larssen niechętnie spojrzał i na majora.
Z*'1*"*- Pan wkbdczy, panie majorze, ale jako gentleman nie 

- będę na ten temat rozmawia! z panem. ■
Great zmieszał się wyraźnie. ; ,
— No, ostatecznie Anita nie jest przecież Europejką,
— Wydaje mi się majorze, że dla prawdziwego gentlema­

na nie gra roli kolor skóry u kobiety.
Great poczerwieniał.
— Wie pan, że zaczynam się obawiać, czy czasem nie 

zamordowano tej dziew.czyny —-.powiedział, puszczając mi­
mo uszu uwagę Larssena. ,

•— Któż miałby ją zamordować?
c.djb

Zhańbione córy 
Zielonej Góry

Wczoraj otrzymałem taki list:
„Szanowny Panie Chrzanie!"
Duiająe, że Pan, jako osoba o 

wszystkim pisząca, posiada wyż­
sze wykształcenie salonowe, 
zwracamy się do Niego z tą oto 
sprawą niecierpiącą zwłoki.

Otóż miasto nasze, Zieloną Gó­
rę, spotkał wstyd okrutny, a lu­
dzie siej woli tę hańbę naszą 
po całym kraju na językach ob­
noszą.

Chodzi o tę maskaradę i obra­
zę moralnożci na Święcie Wino­
brania. ■

Jak powiedzieli, że będzie 
święto, to bardzośmy się ucie­
szyły. My to znaczy: ja, Marian­
na Gnat, Waleria Psipsińska, 
Kunegunda Wypłosz, Rozalia 
Patyk, Katarzyna Fikalska i Jo­
anna Grzmot. Wszystko — oso­
by z tymczasowego komitetu 
walki z niemorakiością. Myśla­
łyśmy, że to będzie prawdziwe 
święto. Na poważnie, na smutno, 
z patosem, z chorągwiami-

A  co oni zrobili?
Maskaradę, szopę i  obrazę mo­

ralności!
Najpierw na czele pochodu 

jechał facet tak pstrokato za wa­
riata ubrany, że koń, na którym 
jechał, łeb ze wstydu opuścił 
i czerwienił się aż po same ko­
pyta.

A już coś strasznego to był 
ten tłusty ose^nłk" goło na becz­
ce siedzący i  golasami damski­
mi otoczony.

Osobnik ów nazwiskiem Ba­
chus, cały czas na oczach nie­

letnich dzieci alkohol popijał 
i ślepiami do damulek swoich 
łypał.

Ponieważ ten pan Bachus 
ostentacyjnie się lumpowal i  
winko popijał, a koło mnie stał 
naczelnie Urzędu Skarbowego i  
tę sobie zanotował, to ten gru­
bas będzie miał się z pyszna i  
dobrze mu tak!

Ale nam się rozchodzi o co 
innego.

O to, że różne Kurierki napi­
sały, że kiedy szukano kandy­
datek na te gołe bachanłki dla 
pana Bachusa to wszystkie pa­
nie Zielonej Góry chciały za te 
nagislki zostać 

i I to jest kalumnia!
Bo aczkolwiek dziewięćdzie- 

siątdziewięć proćent cór Zielonej 
Góry takie życzenie posiadało, 
to jednak ani ja, ani Marianna 
Gnał, ani- Waleria Psipsińśka, 
ani Kunegunda Wypłosz, ani 
Rozalia Patyk, ani Katarzyna Fi­
kalska, ani Joanna Grzmot ofer­
ty swojej nie złożyły.

Choó wszystkie jesteśmy pa­
nienkami dopiero po pięćdzie­
siątce.

Dlatego proszę to sprostowa­
nie zamieścić w  Kurierze na­
tychmiast.

Z poważaniem
Apolonia Dusslak.

Ponieważ życzenie czytelni­
czek jest dla mnie rozkazem, 
więc sprostowanie zamieszczam. 
Chociaż jest cierpkie jak to zie­
lonogórskie... wino.

Chrzan

Odsłonięcie kamienia granicznego 
Nr O „Drogi wolności" w punkcie 
wyjściowym Legii amerykańskie), 
w obecności szefa Legii amerykań­
skiej w Paryżu, Wintera (z lewej) 
oraz komendanta delegacji amery­
kańskiej legii, zwiedzającej obec­
nie Francję — Griffith’a (z prawej)

Kiedy najważniejszą sprawą dla nas 
jest przygotowywanie zapasów 
na zimę, artystki filmowe Rose- 
mary Preston i Sheilla Tickette 
zabawiają się wesoło na plaży w 
słonecznej Kalifornii

Konstruktor modelu wioski australijskiej' inr. Edger Wilson ogląda 
/ wraz /z dziećmi swoje dzieło.
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